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Sroda 7. czerwca 1848. 
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Wychodzi z Dodatkiem trzy razy na tydzień: w poniedziałek, środę i piątek. Co piątek dołączony 
jest arkusz Rozmaitości, pisna ku pożytkowi i zabawie. Prenumerata Gazety z Dodatkiem i Rozmaito- 
sciami wynosi: na kwartał dla odbierających w samym Lwowie 4 zr. 48kr., na poczcie lwowskiej 5zr. 10. kr., 


na wszelkich innych pocztach 5 zr. 30 kr. mon. kon. — Prenumerata półroczna wynosi dwa razy tyle co 
kwartalna, — Za umieszczenie w Dodatku płaci się od wiersza w półkolumnie (drukiem garmont ) za pierw- 


szy raz 3 kr,, a za każdy następujący raz po 1 ij2 kr. mon. kon. 
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Przegląd 


Monarchya Ausitryackn. Rzecz 
urzędowa. Obwieszczenie. — Mianowa- 
nia. — Dar patryotyczny. — Amnestya. — 
Sprawy krajowe: Austrya: Ministe- 
ryum 0 sprawie Czeskićj. —,N a d brzeże: 
Protestacya konzulów wszystkich mocarstw. 
— Zteatru wojny. : 

Hiszpanóa. Przyjęcie posła francuzkiego. 

Anglia. Dzieńniłi angielskie o sprawie. hi- 
szpańskićj i bilu względem emancypacyi 
Żydów. 

Francya. Nowe zmiany i postanowienia Rządu, 
wzgledem wyrobników. 

Szwajcarya. Uchwały nowe na Sejmie zwiaąz- 
kowych stanów. 

Niemce. Frankfort: Uchwała parlamentu. 
— Szlezwig: Nowa utarczka z Duńczy- 
kami. 

Mzcecz domowa. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Targ oło- 


municcki. 
— ee — 


Monarchya Austryacka. 
Rzecz urzędowa, 


Obwieszczenie. 


Zgodnie z postanowieniami w Odezwie Naj- 
jaśniejszego Pava z duia 16. 2. m wydanemi, 
w 8 :utek których koustytucya z dnia 25, kwiet- 
nia 1848 pod rozbiór i narady Sejmu walnego 
podciągniceta być ma, ba pierwszy Sejm kon- 
stytuujacy zatóm jedna tylko Izba obraną 
zostanie, pdy dalćj na pomienione wybory 
cenzus wyborowy nie będzie uwzględniony, 
a tćm sumćm wszelka wątpliwość niedosktona- 


łego zastępstwa ludu ustaje; odpada stosownie 
do rozporządzenia ministeryalnego z dnia 30. 
z. m. za l. 235-25 1., cały Oddział I. tymcza- 
sowego Porządku wyborowego pod napisem: 
»Wybory na członków Sepatue. 

Wybory zatóm na deputowanych dla konsty- 
tuującego Zboru sejmowego zwołane będą nie- 
zwłocznie na zasadzie przepisów , które dla 
obrania deputowanych Izby drugićj w tymcza- 
czagowym Porządku wyborowym oznaczone zo- 
stały, ato z następujacemi odmianami : 

u) Różnicę co do liczby wyborców, „mających 
być obranymi przez okręgi wyborcze po 
miastach, usuwa się, a tćm samóm słowa 
w. 28: »w których jednakże ludność ogó- 
łowa 20,000 dusz nie przenosis, i w (. 29. 
słowa: »w miastach przeszło 20,000 mie- 
szkańca, przypada na każde 500 mieszkań- 
ców , jedca wyborcać, opuścić należy. 

d) Wiek dla obieralności deputowanego 'po- 
trzebny, stauowi się zarówno z wiekiem 
oznaczonym dla wyborcy, t.j skończonych 
lat 24; zatóm (. 46. 1. »30.« odpada. 

We Łwowie dnia 4. czerwca 1848. 

Z biura c. k. Prezydyuma krajowego, 
Zastępca Gubernatora : 


Barou Ilan:merstein, 
jen. komend. w Galicyi. 


Agenor Ir.Gołuchowski 
Vice-Prezydent. 
Jego Ces. Mość raczył na dnin 11. maja naj- 
łaskawićj nadać posadę profesora języka i lite- 
ratury polskićj przy Uviwersytecie Lwowskim 
Dr. Janowi Szlachiowskiemu. 


Rząd krajowy udzielił opróźniona posadę Se- 
kretarza przy c. k. cyrkule Złoczowskim, Wa- 
dowie iemu protokóliście cyrkularnemu Józe- 
fowi Motas. 

Lwów dnia 27, maja 1848. 
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* Starosta Czortkowski zajął się z własnego 
popędu zbieraniem składeł: od urzędników i 
innych mieszkańców miasta Zaleszczyki dla 
uszitodzonych austryackich wojskowych armii 
włoskiej; jakoż za jego staraniem wpłynęła 
suma sto czterdziestu sześciu zr. 40 k. śr. m. 

Gotowizna takowa zostanie niezwłocznie mi- 
nisterstwu spraw wewnętrznych do dalszego 
zarządzenia przesłana, przyczem dawcom w 
imieniu ludzkości składa się niniejszem naj- 
czulszą podzięke. 

Lwów d. 1. czerwca 1848. 

* JCHMość raczył najwyższóm postanowieniem 
datowanćm w Insbruku 26. maja 1848, przy- 
zwolić za zgodzeniem się całćj rady ministe- 
ryalnćj, na przedłożone przez ministra sadu 
sprawiedliwości propozycye względem rozcia- 
gnięcia najwyższego aktu ułaskawienia z dnia 
26. marca 1848 na te osoby, które w zaszłych 
w Galicyi rozruchach ndział miały. 

W skatek tych propozycyi : 

a) Akt amnestyi z duia 20. marca 1848 na 
korzyść osadzonych za zbrodnię stanu Galicya- 
nów włącznie z mieszkańcami okręgu Krakow- 
skiego rozciąga się także na tych więźniów, 
których oprócz zdrady stanu, uznano winnymi 
także jakowój innćj w politycznym zamiarze 
popełnionćj zbrodni. 

b) Wszystkim przez poprzednie najwyższe 
akty łaski i przez niniejsze rozszerzenie aktu 
z dnia 20. marca 1848 amnestyowanym Gali- 
cyanom opuszczają się także prawne skutki, 
które z zapadłemi na nich wyrokami kary sa 
połaczone, równie jak koszta sądowe i wyna- 
grodzenie wyrządzonćj publicznemu skarbowi 
szkody. Tylko względem amnestyowanych wię- 
źniów duchownego stanu , przypuszczenie ich 
, ma przyszłość do funkcyi duchownćj zastrzega 
się osobnemu przyzwoleniu ordynaryatu. 

c) Względem kryminalnćj indagacyi przeciw 
sprawcom gwałtów popełnionych przez galicyj- 
ski lud na swoich dziedzicach aszółatia 
ich z powodu wypadków w lutym 1846, należy 
dalój prowadzić i ukończyć te badania, w któ- 
rych kwalifikujacym wyrokiem kryminalny pre- 
ces już wytoczono, albo w których fakt ten do- 
kładoie we wszystkich względach jest wyjaśnio- 
ny, że za wydaniem kwalifikujacego wyroku 
bez dalszych wyjaśnień postąpić można z obża- 
łowanym, jednakże na wolnćj stopie, z naj- 
większćm przyspieszeniem i omijaniem wszel- 
kich do obwinionego faktu nienależących oko- 
liczności; zapadłe zaś wyroki do wykonania 
prawa łaski, które Najjaśniejszy Pan w stoso- 
wnych obrębach na takowe przypadki wyraźnie 
sobie zastrzegł, należy w drodze najwyższego 


594 


sadu przedłożyć ministerstwu sadu sprawiedli- 
wości do dalszego zakonEomitowania Najjaśniej- 
szemu Panu. Przeciwnie zaś należy odstąpi 
od wszelkich ionych już rozpoczętych uprze- 
dvich badań tego rodzaju, w których powyższe 
warunki nie zachodzą. 

Stosownie do tych najwyższych postanowień. 
łaski, w których naród pozna nowy dowód naj- 
wyższćj dobrotliwości Monarchy, równie jak i 
Życzenie uviknienia wszelkich zaburzeń, ja- 
kieby koniecznie musiały wywołać kryminalne 
indagacye wzgledem pobudek, które wiejski 
lud skłoniły do dopełnienia gwałtów na swych 
dziedzicach, wydano już rozporządzenie do wy- 
konania, a mianowicie rozkazano , aby natych- 
miast wypuszczone na wolność ostatnich pięciu 
na Szpilbergu zostajacych więźniów, którzy bę- 
dac osadzeni nietylko za zdradę stanu, ale 
także za ione w politycznym zamiarze popeł- 
nione zbrodnie , z najwyższego aktu łaski z d. 
20. marca 1848 wyłaczeni byli. 

W Wiedniu 30. maja 1848. 

Minister sądu sprawiedliwości 
Sommaruga. 
Sprawy krajowe. 

* Mustrya. Dzicńnik urzędowy z dnia 3. 
czerwca zawiera: Ż konstytucyjnćj gazety Prag- 
skićj z dnia 31. maja dowiedziało się ministe- 
ryum, Że w Pradze utworzył się dla Czech rząd 
prowizoryczny. 

Skoro ta wiadomość potwierdziła się donie- 
sieniem rządowćm, było ministeryum zmuszone 
przedstawić Najjaśniejszemu Panu bezprawność 
tego postępku dla zapobieżenia wstawieniu się 
depatacyi o uznanie tego kroku. 

Minister spraw wewnętrznych ogłosił oraz 
w rozporządzeniu do krajowego maczelnika 
w Czechach , cały ten akt za nielegalny i nie- 
ważny , i wezwał go, aby pod swoją odpowie- 
dzialnością bynajmnićj tego rzadu nie słuchał. 
Równocześnie wydano do wszystkich szefów 
krajowych następujące rozporządzenie : 

Według nadesłanych dziś wiadomości utwo- 
rzył się w Pradze rzad prowizoryczny, w tćm 
uprzedzeniu ; że przez tutejsze wypadki prze- 
rwana jest komanikacya z odpowiedzialnćm mi- 
nisteryum w Wiednia, podczas gdy położenie 
rzeczy wymaga spiesznych rozporządzeń, które 
zakres istnacych władz przechodza , owoż na- 
tychmiast wysłano dwóch członków tćj odpo- 
wiedzialućj rzadowćj rady do Insbruku, by naj- 
wyższe przyzwolenie tego środka uzyskać. 

Jestem zmuszony zawiadomić o tóm Waszą 
Excelencyę z tym dodatkiem , że w rozporza- - 
dzeniu wydanćm do gubernialnego prezydenta 
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w Czechach, ogłaszam pomieniony krok za cał- 
kiem nielegalny, w swoim powodzie nieuza- 
sadniony, w skutkach nader niebezpieczny, i 
zupelnie przeciwny zamiarom Jego Ces. Mości, 
zatóm za nieważny. Wzywam oraz tamtejszego 
gubercialnego prezydenta, aby tepo nielegal- 
nego rządu aż do nadejścia decyzyi od Jego 
Ces. Mości, nie ałuchat, iżeby ściśle stosował 
się do rozporządzeń ministeryum, równie jak 
go czynię odpowiedziałnym za wszystkie skutki 
i szkody, które ztego bezprawnego postępku 
powstały lub powstać mogą , i rozciągam tę od- 
powiedzialność na tych wszystkich, Mtórzy 
w rzeczonćj radzie udział mieli. Nakonie: wzy- 
wam gubernialnego prezydenta, na przypadek, 
jeżeliby się sądził być związanym namienioną 
rzadową radą, aby prezydyum i kierunek kraju 
zdał tamtejszemu wiceprezydentowi. 

Z oznajmieniem tego muszę połączyć najdo- 
bitniejsze wezwanie, abyś się Wpan w razie 
podoboych uroszczeń od wszelkiego bezpra- 
wnego Konstytuowania usuwał, każdą usilaość 
do tego zamiaru udaremniał, i pod ciężką od- 
powiedziałnościa swoją każdego kroku unikał, 
któryby w tym ważnym momencie mógł nad- 
watlić jedność rządu i przeszkodzić mu w roz- 
wivięcia tćj siły, jakićj honor, dobro i egzy- 
stencya monarchii więcćj, niż kiedykolwiek 
w najwiehszćj rozciągłości wymaga. 

Austrynckhie Nadbrzezże. Dzieńnik 
Lloydu auslryackiego z dnia 26. maja ogłosił 
w francuzkim języku następującą protestacyę 
rezydujących w Tryeście konzulów mocarstw 
zagranicznych przeciw kazdemu nieprzyjaciel- 
skiemu wystąpieniu naprzeciw tegoż miasta. 

Do kontr-admirała Jego Mości Mróla Sardyń- 
skiego pana Albini, komendanta stojącćj 
pod jego rozkazami w zatoce Tryesteńskićj po- 
łączonćj floty : 

Mości Admirale | 

Ponieważ do naszćj wiądomości doszła odpo- 
wiedź, którąś Wpan Wczoraj dat komendantowi 
angielskićj parowćj fregaty Terrible, więc niżćj 
podpisani Konzulowie jeneralni, konzulowie 
i konzularni ajeńci maja sobie za powinność 
zrobić Wpana następujące uwagi : 

Mości Admirale, Wpan oświadczasz, że be- 
dąca pod rozkazami Jego morską siłą tylko dla 
obrony własnego handlu się na tych wodach 
znajduje. 

Atoli handel wszystkich narodów doznawał 
w Tryeście aż do dzisiejszego doia zupełnej 
wolności i ochrony, nie miał ani co do osób 
ani co do majątku Żadnej przeszkody , a my 
widzieliśmy w pośród nas, że wszyscy poddani 


£ wszystkie okręty lch Mości Jirólów Sardyń- 


skiego i Neapolitańs'iego doznawali tejże samej 
wolności i ochrony. 

Co się tyczy najszczególniej handlu sardyń- 
skich poddanych , handel tea jest dostatecznie 
gwarantowany reklamacya Jego Mości króla Al- 
berta, którą konzu] jego doia 8. Kwietnia tu- 
taj ogłosił, a na którą w takinaże samym za- 
spokajającym dachu nastąpiła deklaracya Jego 
Mości Cesarza Austryj. . 

Błogi ten stan spokoju jest teraz, Mości Ad- 
mirale, mocno skompromitowany przez stano- 
wisko, jakie stojąca pod Wpana rozkazami flota 
przed tym portem zajęła, a ustue przyrzecze- 
nie, któreś Wpan dał panu komendantowi 
okrętu Terrible, że bez oznajmienia w poprzód, 
nie przedsięweźmiesz Żadnego nieprzyjaciel- 
skiego kroku przeciw miastu, nie jest byoaj- 
mniej dostateczna do uspokojenia handlu. 

Ze względu na ważność rozmaitych intere- 
sów, do których ochraniania powołani jesteśmy, 
musimy Żadać od Wpana dokładniejszej i bar- 
dziej uspokajającej manifestacyi. Tryest jeat 
wolnym portem, i prawie wszystkie narody 
mają w nim do zabezpieczenia interesa wiel- 
kiej wagi. Jeżeliby nieprzyjacielska zaczepka 
narazić miała na niebezpieczeństwo i port i 
miasto, tedy. wyniknęłyby z tad uicobliczone 
skutki, jakoż w imienia mocarst*, Których re- 
prezentantami jesteśmy, protestujemy jak naj- 
uroczyściej przeciw wszelkim smutnym skat- 
kom, jakieby ztad wynikuęły dla interesów, 
które ochraniać jest naszą powinnością , a za 
które czynimy odpowiedzialnym Wpana Mości 
Admirale, i te rządy, do których należą zosta- 
jace pod Wpana rozkazami eskadry równie jak 
i za wszelkie szkody, jakieby przezto tym in- 
teresom wyrządzono. "zm 

Prosimy Wpana, Mości Admirale przyjąć za- 
pewnienie naszego poważania itd. 

W Tryeście dnia 24. maja 1848. 

(Następują podpisy wszystkich konzałów mo- 
carstw zagranicznych. 

Niżej podpisani konzulowie państw , które 
do niemieckiego: związku należą, zgadzając się 
zupełnie z powyższą protestacyg, nie mogą nie- 
zwrócić uwagi Pana Admirała na tę okolicz- 
ność, że 'Tryest jest częścią niemieckiego 
związku, a przeto, że każde wystąpienie na- 
przeciw 'Tryestowi byłoby wystąpieniem na- 

rzeciw niemieckiemu zwiazkowi, 

(Następują podpisy konzulów państw nie- 
mieckich.) 

„ Wiadomość prywatna do gazety W. z» d. 2. 
Czerwca zawiera: — — Wiadomość prywatna. 
Wiadomości z Conegliano z dnia 28. b. dono- 
sza, że obserwacyiny korpus jenerała barona 
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Stfirmer cofnął sięz Spresiano naoszań- 
cowana obronna linię nad Piawa, lnsurgenci 
nierobili jeszcze Żadoćj demonstracyi przed 
Trewizo. Momunikacya zgłówna kwatera mac- 
szałka Radetzkiego odbywa się ciągle jeszcze 
przez Belluno, gdyż Wicenza znajduje się 
w mocy nieprzyjacieła, a jenerał Pepe stawił 
tam zacięty opór po dzień 27. w 8000 papiez- 
kiego, neapolitańskiego i sardyńskiego wojska. 
Marszałek Radecki miał 28. lub 29. osobiście 
wystąpić z calym korpusem armii. 'Tymcza- 
sem Peschiera jeszcze się trzymało dzielnie, i 
zapewne nadeszła odsiecz. Wojsko Iiarola Al- 
berta podczas wielkiego rekognoskowania mar- 
szałka cofnęło się 27. na wszystkie strony. — 
Marszałek udał się w wieczór znowu do swego 
obozu. Najnowsze wiadomości z Wenecyi z d. 
27, a z Medyolanu z dnia 26. są dła tamtej- 
szych rządów bardzo smutne. Ostatnie wy- 
padki w Neapolu sprawiły na tak zwanych n0- 
bili przykre wrażenie i każdy obawia się re- 
publikańskiego powstania i powszechnego ra- 
bunku. 
Hiszpania. 

Z Madrytu, 25. maja. Gace'a zawićra dziś 
w urzędowćj swćj części co następuje: »Rząd 
Jej Mości królowćj uznał rzeczposęolitę fran- 
cuską, a sprawujący jój interesa pan Lesseps 

rzybył tu dnia 20. w towarzystwie sekretarza 
łogacyi pana Valois i rozpoczął z naszym rzą- 
dem swoje urzędowe stosunki.< 

Dzieńnik Fspanna mówi: Pićrwsze zejście 
się pana Lesseps z prezydentem ministrów i z 
ministrem spraw zagranicznych dozwała wróżyć 
najpomyślnićj dla kraju. Prezydent minister 
powitał pana Lesseps w najprzyjemnićjszy 
sposób, oświadczając mu, Że rząd Jój katolic- 
kićj Mości uznał już rzeczpospolitę francuzka, 
a francuzki minister spraw zagranicznych o- 
trzymał już zapewne o tym fakcie urzędową 
wiadomość.« Słychać także, że pan Lesseps 
przywiózł od pana Lamartine list do jenerała 
Narvaez, w którym uznane są najprawdziw- 
sze zasady w duchu porządku i to zdanie, Że 
każdy naród sam powinien się ukonstytować i 
rządzić, i że żadnemu mocarstwa nie należy 
mieszać się w wewnętrzne sprawy drugiego. 


wyielka Hirytania. 

Gazeta Times, która tak czesto powstaje na 
politykę lorda Palmerstona, ile się razy poda 
sposobność, zawiera o odesłaniu angielskiego 
posła pana Bułwer z Madrytu artykuł, który 
cała tę sprawę w następujący sposób przedsta- 
wia: Śtosunki Wielkiej Brytanii do rzadu kró- 
lowej Jzabeli doszły nareszcie do takiego 


punktu, który jeszcze tylko o jeden stopień od 
formalnego zerwauia przyjaźni jest oddałony, 
a polityka, którą angielskie ministeryum i je- 
go zastępcy zachowuja w Madrycie, jest teraz 
światu znana. Gdy przed miesiacem lord 
Palmerston zupełnie pochwalił postępek 
Sir. H. Bulwera, który hiszpańskim mi- 
nistrom i królowej Jzabeli doradzał, aby zmie- 
niłi swa politykę, wtedy ministeryum Madryckie 
uznało za rzecz najstosowniejsza, poczytać to mie- 
szavie się w cudze sprawy za coś nadzwyczaj- 
nego odesłać przysłana notę i z powodu takiej 
niewezwanej porady wyrazić swe nieukonten- 
towanie. Potem dowiedzieliśmy się, Że lord 
Palmerston tćm dumnem ale zasłużonem skar- 
ceniem »bynajmniej się nie uraził.« Nadzwyczaj- 
na obojętność, Która lord Palmerston stawia 
naprzeciw przedstawiepiom i oporowi swoich 
spółministrów, ziomków i przeciwników za- 
granicą, jest tak wielką, Że nie okazał żadnój 
publicznie niechęci, na jakąby przecież tak 
ostra i jawna nagana zasługiwała. Atoli nie 
skończyło się na tćm. Isiaże Sotomayor 
posłał dnia 16. kwietnia do Sir Bulwera 
drugą depeszę, w której hiszpański minister 
po mistrzowsku ten śpór rozwinał. Lord Pal- 
m erston okazał przezto, jak mocno ceni tę 
depeszę, że jej nie pokazał w chwili, gdy 
przekładał inne depesze parlamentowi, acz- 
kolwiek niektóre z tych dokumentów sa poź- 
niejszej daty, niż z dnia 16. kwietnia. Rzad 
hiszpański poszedł jeszcze dalej. Okazał wielkie 
niedowierzanie przeciw panu Bulwerowi, żada- 
jąc formalnie odwołanie go. Poźniej cofnięto 
w prawdzie to żądanie, ale od tej chwili mu- 
siał angielski rząd zupełnie być przekonany, 
że stanowisko pana Bulwera w Madrycie 
niebyło takie, jakie angielskiemu posłowi 
przystało, i Że pod płaszczykiem pojednania 
zawsze jeszcze tlała nienawiść i niedowierza- 
nie. Niezadługo potem zaszło w Madrycie i 
w Sewili wojskowe powstanie. W  teraźniej- 
szym stopniu indagacyi nie myślimy po- 
spiesznie dawać wiary nadzwyczajnym stosun- 
kom, które w nikczemne to powstanie wwi- 
kłały imię angielskiego posła lub bezpośrednich 
jego powiernixów; na tea raz dostateczna będzie 
nadmievic, że hiszpański rząd sądził, iż wzgle- 
dem tych wypadków posiada takie dowody, 
które go upoważniały do użycia przeciw panu 
Bulwer najgwałtowniejszych środków, i Że 
ten poseł otrzymał rozkaz opuścić Madryt 
w cztórdziestu ośmiu godzinach.., Taki wy- 
padek jeszcze nie wydarzył się w naszych dzie- 
jach... Włożono niezwłocznie na parlament 
powinność, aby rozpoznał powody, które do 


tak bezprzykładnego obejścia się, jakim jest 
wydalenie angielskiego posła z Madrytu, przy- 
wiodły; a kwestyi, która w taki sposób wszczę- 
to, niemożna dotąd porzucić, aż dopokąd po- 
jednaną nie będzie godność Anglii albo przez 
zadość uczynienie ze strony Hiszpanii, albo 
przez formalne zganienie zachowywanej przez 
Anglię polityki. . 

Z Londynu, 27. maja. Odrzucenie 
bilu o emancypacyi Żydów: w izbie wyższej 
spowodowało whigowowskie dzieńniki do prze- 
strzeżenia lordów, aby takowym aktem niena- 
rażali swej politycznej egzystencyi na niebez- 
pieczeństwo, gdyż walka między izbą wyższą 
i niższą mogłaby tej egzysteacyi łatwo zagro- 
zić. Również i Temes oświadcza się przeciw 
uchwale lordów, sądzi jednak, ze w terażniej- 
szych okolicznościach winna jest izbie wyższej 
szczególniejsze poważanie.  Morniny  Chro- 
nicle spodziewa się, Że się izba jeszcze namyśli, 
»My sądzimy, « pisze ten whigowski dzieńnik, 
mże ten bil przecie przyjdzie do skutku bez 
walki między izbą wyższa i ludem, i mamy 
nawet powód tego się spodziewać. Ale jaki 
obrót wezmą rzeczy, niepodobna przewidzieć. 
Nie możemy wiedzieć, co baron Roth- 
„schild sądzi o swojem położeniu, albo co 
wyborcy Londynu City uczynią. Lecz z ubo- 
lewaniem musiemy wyznać, Że się spedziewa- 
may walki, która masz szacunek dla izby lor- 
dów i nasze życzenie utrzymania jćj przywi- 
lejów i godności wprowadzi w przykre starcie 
się znaszóm przywiązaniem do sprawy wolno- 
ści i sprawiedliwości. | jakikolwiekbadź bę- 
dzie rezultat, niepodobna nieuznać, że w tćój 
krytycznej chwili bardzo wiele utraci arysto- 
kratyczna część maszej konstytucyi na powa- 
Żaniu u ludu. 


Francyan. 


Z Paryża 28. maja. Dzi:iejszy Moniteur 
zawióra co nastapuje; »Obywatel Emile 
Thomas dyrektor warstatów narodowych o- 
trzymał od rządu misyę do Bordeaux i wyje- 
chał onegdaj z Paryża. Wiadomość ta sprawiła 
niejakie wzburzenie Między robotnikami cen- 
tralnego biuca w parku Monceaux. Minister 
robot publicznych, udał się do nich i bawił 
między nimi kilka godzin dla uspokojenia u- 
mysłów. Pod wieczór uśmierzyło się wzburze- 
nie, i można było bez oporu iuztalować no- 
wego dyrektora obywatela Leona Lalanne 
inżyniera mostów i dróg. Spodziewamy się, 
że wzburzenie to będzie tylko przemijającóm, 
a nawet nie można pojąć, dla czegoby się 
przedłużyć miało. Rząd tchnie najszczórszą i 
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nie zaprzeczoną sympatyą ku robotnikom i o- 
pi nie mogą o tem wątpić, Jeżeli rząd zamy- 
śla znieść warsztaty narodowe, które w samćj 
rzeczy utrzymanómi być nie moga, tedy wić 
także, na jaka ochronę i troskliwość zasługują 
cierpienia tak wielu robotników, którzy odda- 
wna pozbawieni roboty, mie znajdują dostate- 
cznej zapłaty w warsztatach, które rzad dla nich 
zaprowadził. Mianowana przez narodowe zgro- 
madzenie osobna komisya, zajmuje się w tej 
chwili spólnie z wykonawczą władzą wynale- 
zieniem nowych zasiłków; a rząd niezamierża 
wydawać wprzódy rozporzadzenia względem 
warsztatów narodowych, aż dopokad poczciwym 
i pilnym robotnikom pewne i wielorakie środ- 
ki do zarobku się nie nastręczą. Jeżeliby 
zaś nieszczęściem wzmagał się nieład, jeżeliby 
kary godne intrygi u wyrobników przystęp zna- 
lazły i w obłęd ich wprowadzały, tedy "publi- 
czna władza ujrzałaby się zmuszona użyć po- 
wierzonej sobie mocy i energiczaćmi środka- 
mi zabezpieczyć zupełne wykonanie wydanym 
przez nia rozkazom. 

Z Paryża 29. maja. Dziś o 5. godzinie z 
rana zwołano bębnem narodowa gwardyą do 
broni. Mówiono, że wszyscy wyrobnicy opuści- 
li narodowe warsztaty i chcieli ruszyć w po. 
chód przeciw narodowemu zgromadzeniu. 
Wszelako pogłoski te były przesadzone,  Wy- 
robnicy zgromadzili się dla ułożenia dwóch 
petycyi, które chcieli doręczyć wykonawczćj 
władzy i narodowemu zgromadzeniu, a wktó- 
rych protestują przeciw zniesieniu większej 
części narodowych warsztatów. Powody zaś do 
tej obawy między robotnikami dał wniosek p. 
Faucher na posiedzeniu dnia 27. maja, doma- 
gający się rozwiązania zakładu warsztatów, gdzie 
rzesza ze 120,000 ludzi pod Paryżem bez do- 
zoru i przewodnika koczuje, a co niebezpie- 
czniejsza, tajemnym przewodnikom podlega. 
Zaradzić temu potrzebaby jak najspiesznićj, 
ażeby zakładowi temu nadać kierunek przy- 
zwoity, bo łatwo spiskowy Który użyć tej masy 
może na obalenie rzeczypospolitćj. Dla tego 


„też podczas posiedzenia narodowego zgroma- 


dzenia ma dniu 29. obsadziła wnijścia do sali 
pesiedzeń znaczna liczba zbrojnej siły, która 
się z jednej strony od placu Magdaleny aż do 
ogrodu Tuileryów, a z drugiej sirony od rogu 
gmachu legii honorowej aż po za nowe mini- 
steryum spraw zagranicznych rozciągała. Śród 
powszechnej uwagi wszedł minister Fre lat 
na trybunę. Nastąpiła głęboka cisza. Wziął on 
na siebie podwójna powinność przyjmując wa- 
Żny urząd, który mu poruczono; podwójna ta 
powinność zależała na tóm, by zarówno słażył 
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specvalnemu interesowi wyrobników, jak po- 
wszechnemu interesowi państwa. Lecz od da- 
'wna był tego przekonania, Że przymuszone 
stowarzyszenie zniszczy narodowe warstaty, to 
jest, Że stłumi w sercu wyrobnika wszystko, 
co szlachetne i dobre. Dla tego z samego po- 
czątku było głównóćm jego staraniem, w jakiby 
sposób temu systemowi wyniszczania Kasy rza- 
dowej ile możności spieszno zapobiedz. Chciał 
najprzód dowiedzieć się o liczbie zatrudnio- 
nych Niepodobna. Rzecz tę zwleliabo z jedne- 
go dnia na drugi. Raz powiedziano, że warsta- 
ty licza 80.602, drugi raz że 90,000, to znowu 
440,000, a na koniec okazało się blisko 115 
do 120,000  wyrobników. Zachęcony przez 
wydział wyznaczony dla stosunków czeladzi, 
wezwał uareszcie dyretttora warstatów Emila 
Thomas we wtorek wieczór do swego gabine- 
tu iskłonił go do dobrowolnćj dymisyi, Th o- 
mas podał się dobrowolnie do dymisyi, odje- 
chał dobrowolnie i dobrowolnie przyjął nasie- 
bie misyę w departamencie Gironde i Landes. 
(Mocny przycisk na słowo w» dobrowolnie « 
wzbudził niejaki uśmiech uw sali.) Postępek ten, 
owtórzył minister, był potrzebny dla planów, 
kóre ministeryum wykonać zamyśla. „Jeżeli 
ten postępek zasługuje na naganę od Wpa- 
nów, « zwrócił się mowca do zgromadzenia, 
* „więc ją przyjraę.« (Nie, nie.) Ja chcę być ed- 
owiedzialnym za wszystkie skutki mego dzia- 
łania. Niepodobieństwem jest krajowi ponosić 
dłużej ofiary i wyczerpywać wszelkie źródła 
dla namienionych wacstarów. Nie porzucajmy 
ważnych rządowych budowli, dla tych warsta- 
tów , ltóreby wycieńczyły wszysthie nasze fi- 
nansy. Otóż wszystko, com chciał powiedzieć. 
Wniosek ten ministra przyjęło całe zgroma- 
dzenie dla ministra z pochwała; i następnego 
dnia odczytano projekt do reorganizacyi war- 
statów narodowych następujący: 

„Zważywszy, Że roboty w narodowych war- 
statach departameotu Sekwany Żadnego zysku 
mieprzynoszą, Że dałsze trwanie ich w dzisiej- 
szych stosunitach zostaje w sprzeczności z do- 
brą administracya publicznego skarbu, prze- 
sziiadza powrotowi porządku i niepodobnemi 
czyni interesa Kkomercyalne. Zważywszy, że te 
warstaty maja podobieństwo do zakładów jał- 
mużny, i że większa część do narodowych war- 
statów zapisanej czeladzi wyraziła sama, Że 
chce znowu wolno pracować na kawałek chle- 
ba dła siebie, i nie Życzy sobie Żyć dłużej z 
dochodów państwa, które się właściwie tylko 
sierotom, kalókom i starcom przycależa; roz- 
porządza narodowe zgromadzenie: i.) Że w na- 
rodowych warstatach należy w jak najkrótszym 


czasie wyznaczyć robołę ra sztuki lub ugodę 
zamiast na dzienna płacę. Robotę tę stosownie 
do umówionych warunków, planów, wzorów 


it, d. pózostawia się czeladzi, badź ona pra- 
cuje w stowarzyszeniu bądź pojedyńczo, bez 
wszelkiego pośrednictwa jakiego faktora po- 


amiędzy czeladzia a dawca roboty. 2.) Ministe- 
ryom robot publicznych, hacdłu i spraw we- 
wnętrznych będa wyznaczone potrzebne sumy 
do rozpoczęcia znowu budowli po gminach i 
departamentach, równie jak i do ożywienia na 
nowo iadustryi prywatnej, 3.) Obcy wyrobnicy, 
którzy krótszy czas niż od trzech miesięcy 
mieszkają w departamencie Sekwany, a nie 
moga się wykazać z dostatecznych środnów u- 
trzymania się, otrzymeją marszrutę dla po- 
wrotu do ojczyzny. Aby przywieść do skutku 
tę zinianę pomieszkania, dasię im wsparcie, 
którego jednę połowe wyplaci się przy odjeź- 
dzie, a drugą połowę za przybyciem na miej- 
sce przeznaczenia. 4.) Niniejszy dekret na Ża- 
danie przynależuych miejskich władz, może 
być zastosowanym taliże po mriastach prowin- 
cyalnych i po włościach.« (Podt:=omisya wydzia- 
łu robotników: Falloux, sprawozdawca.) 


Szwajcarya. 

Ważna uchwałę mianowanie co do zasady na- 
rodowości, powziął Sejm związkowy w Bernie 
d. 25. maja, moca którćj każdemu szwajcaro- 
wi będzie odtąd przysłuzać prawo wolnego 0- 
siedlenia się w całym obrębie państw Szwaj- 
carskich. — Prawem tóm usuwa się dawna je- 
dnostronność trzech narodowości różnych języ- 
kiem, łożem czyli krwia i właściwością ustaw 
kantonalnych , a przyjmuje pojęcie wyższćj je- 
dności politycznćj , wyznanie jednego ciała 
objętego pasem granic szwajcarskich, a opisa- 
nego prawami, jakie sobie wespół i zgodnie 
wszyscy razem nadali. Co do uznania tćj jed- 
nostajności politycznćj zrószta nie było sprze- ' 
czki, bo juź na mocy przeszłorocznćj wypra- 
wy wojennćj już ustalona, zachodziła tylko 
walka parlamentarska wzgledem przyjęcia Ży- 
dów do jedności obywatelskiej. 'Thurgows i 
Appenzell szczególnie przyzwolić nie chciały 
prawa tegoż Żydom, podobnie i St. Gallen i 
Zurych. Schwytz wynurzył gję z pogarda o e- 
maucypacyi Żydów; Uri i Unterwalden nawet 
przeciw wszelkim innym osiedlaniom wolnym 
powstawali. Żaniesiono 16 poprawek przeciw 
wnioskowi do prawa tego; jednak mimo tego 
zdania Berny przemogło; poprawki zaniechano 
i przyjęto prawo liczbą 15'/, głosów bez po- 
prawki. 

*.Na posiedzeniu związkowych członków dnia | 
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26. maja wniesła Genewa ustną interpelacyę 
względem wypadków w Neapelu, przyczćm 
sława Szwajcaryi ucierpiała, ałbowiem Szwaj- 
' carzy stawali w imieniu absolutyzmu przeciw 
łudowi i wolności. — Prezydent domagał się 
podania w tćj sprawie na piśmie, w skate 
ezego Genewa podała następujacy- wniosek : 
„Zważywszy, że wybuch domowej wojny w kró- 
Jestwie Neapolitańskiem jest niezawodućm fak- 
tem; zważywszy, że zawarte z dawniejszym 
rządem tego królestwa wojskowe kapitulacye 
nie dają się do teraźniejszego stanu rzeczy za- 
stosować ; zważywszy, że w okolicznościach, w 
których się szwajcarskie wojsko w Neapolu 
znajduje; może być splamiony honor Szwajca- 
rów, przez udział ich wojska w wojnie domo- 
wej, w którąby to wojsko przeciw powszechnej 
sprawie wolności ludów zawikłanóm być mo- 
gło, postanawia wysoki Sejm wezwać kantony, 
które z, królestwem Neapolitańskiem wyjskowe 
kapitulacye mają, aby swe wojska z tamtąd od- 
wołały. 

* Na posiedzeniu dnia 24. maja przyjął 
Sejm 32 i 48 artykuły związkowego wniosku, 
które wolność wyznań i druku zabezpieczają. 
Prawda, iż gwarancya wolności wyznań jest ogra- 
niczonaą. Artykuł 42 brzmi : Wolne wykonywanie 
uznanych chrześciańskich wyznań w całym obwo- 
dzie Szwajcaryi jest zabezpieczone. Hantonom 

równie jak izwiazkowi pozostawia się moc wy- 
dania stosownych rozporządzeń w zględem czu- 
wania nad publicznym porządkiem i po':ojem 
między Wyznaniami. « Do uznanych chrze- 
ściańskich wyznań należą reformowane, rzym- 
sko- katolickie i kalwińskie wyznania. A więc 
nie tylko żydzi, lecz także niemieccy katolicy, 
przyjaciele światła, pietyściitd. słowem wszy- 
scy, którzy na uznane przez państwo wyznanie 
nie przysięgają, wyłączeni sa z tej -wolności. 
Kanton Berny Żądał wolności wyznania dla 
wszystkich i nadmienił nawet, Że turecki suł- 
tan jest w tym w zględzie tolerowniejszym, 
niż niektóre szwajcarskie kantony. Ale kantony 
Wadt i Solura upatrywały w takim rozszerże- 
miu wolności wyznań wielkie niebezpieczeństwo 
dla Szwajcaryi i nalegali energicznie na' za- 
trzymanie wyrazu » uznanych.« Wiadomo, że 
kanton Wadt przytłamił Momierów a Solura 
wydalił za granicę niemiecko - Katolickiego 
Ojca Ammana. Atoli artykuł 42 ma jeszcze 
drugą wadę, gdyż nietylko federacyi, lecz tak- 
że kantonom zastrzega prawo wydawania sto- 
sownych rozporządzeń dla czuwania bad pu- 
blicznym porządiiem i pokojem między kon- 
fesiami. Można przewidzićć, że związek ze- 
trze się tutaj z kantonami; dla tego byłoby 
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lepiej i Konsekwentniej, gdyby tylko samćj 
fcderacyi było to prawo zastrzeżonem. Co do 
artykułu 43, który wniosku brzmi: » Wolł- 
ność prasy jest zabezpieczona; a względem 
nadużycia jej wyda kantonalne ustawodawstwo 
petrzebne postanowienia, <otrzymał Snny skład, 
bo teraz i cenzura w nim jest zakazana. Lecz 
ta gwarancya niema wielkiej wagi, gdyż kan- 
tonalne ustawodawstwo, wydaje » potrzebne « 
postanowienia kary. 


Niemee. 


Frankfurt. Na posiedzenia 10. zgro- 
madzenia narodowego d. 30. maja, wydział kon- 
stytucyiny zaproponował, aby ogłoszono nasię- 
pujący skład protokułu względem wniosku p. 
Mareck , tyczącego: się narodowości ludów do 
związku Niemieckiego należących : 

»Wydział Konstytucyiny postanowił jednogło- 
śnie na propozycyę Marecka następujący skład 
protokułu zaproponować :a 

yIKonstytujące narodowe niemieckie zgroma- 
dzenie oświadcza uroczyście, że w całej zupeł- 
ności uznaje prawo, jakie mają niemieckie 
plemiona osiadłe na niemieckićj związkowćj 
ziemi, to jest prawo puszczenia się bez prze- 
szkody drogą swego narodowego rozwoju, i pod 
względem kościoła, nauki, literatury, wewnę- 
trznój administracyi i sadownictwa mają równe 
upoważnienie do swojego języka, jak dalece 
zakres jego zasięga , podobnież rozumie się sa- 
mo przez się, że im równieź przynależy każde 
z tych praw, które układająca się teraz ogóło- 
wa konstytacya niemieckiemu narodowi zabez- 
pieczy. Zjednoczone i wolne Niemce będą od- 
tąd dostatecznie wielkiemi i potężnemi, by 
wzrosłym pośród nich innym językiem mówią- 
cym plemionom bez zazdrości i w całćj mie- 
rze mogły użyczyć tego, co się im według na- 
tury i dziejów przynależy; i nigdy niepowinien 
się użalać na ich ziemi ani Sławianin, ani 
mówiący po duńsku północny mieszkaniee 
Szlezwiga, ani też mówiący o włosku mieszka- 
niec Niemiec południowych, ani ktokolwiek 
badź do nas należący, który mówi obcym ję- 
zykiem, Że mu narodowość jego ograniczono , 
albo że Niemce odciągają od niego swoję bra- 
terska ręke: 4 

Ten ułożony już wprzódy skład protokułu 
przyjęło narodowe zgromadzenie bez głosowania 
znaczną większością, 

Schiezwig-Riolsztyn. Rendsburg 29. 
maja. Doniesiono tu o dość znacznej utarczce 
Duńczyków koło Sundewitt. Wczorajszy dzień 
(niedziela 28.) przeznaczony był do zmiany 
posterunku wojsk związltowych pod Alsen. 
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j Uwiadomieni o tćm Duńczycy, i wzmocnieni 
znacznie oslatniemi czasy z Finów znowu do 
Alsen przeprowadzonym wojskiem, usiłowali z 
tćj strony brzegu wylądować — na co z strony 
niemieckiej uwagę niedosyć zwrócono, albo- 
wiem ta? zajęta była własnem wojskiem od- i 
przyciągającym. Wkrótce po ustawieniu innej 
pikiety zaczepiła nas przeważająca siła piecho- 
ty i artyleryi duńskiej na wzgórzach diippel- 
skich, równocześnie pojawiła się z zachodnej 
strony Eiensunda (przy Anoer i Treppe) pe- 
wna ilość okrętów i statków działowych, uda- 

jąc, jakoby tu wysadzenia na ląd zamierzano. 
Dańczycy tym sposobem chcieli rozdzielić na- 
sze siły, co im się tylko po części udało. Na 
wzgórzach dfippelskich wszczął się żwawy bój, 
w którym obydwie strony wielkie straty ponio- 
sły tak w rannych jako i zabitych. [Duńczycy 
bili się walecznie pod zasłoną dział okręto- 
wych do boju uszykowanego, i po obu skrzy- 
dłach działami obwarowanego. Los bitwy przez 
kilka godzin był niepewny, dopiero koło 7. 
godz. wieczorem zmuszone było wojsko nie- 
mieckie do odwrotu przez Grawenstein a ztąd 
ku północy do QQuars; tymczasem Duńczycy 
zbliżyli się na mile od Gravenstein, gdzie straż 
nasza odwodowa stanęła. 

Flensburg 29. maja. Smutne wydarzenia 
wczorajszego dnia potwierdziły się przeszłej 
nocy, albowiem w ciagu tejże 20 wozów przy- 
było z raonymi. Duńczycy przeszli koło Son- 
derburg most i w innych miejscach stanęli na 
ladzie. 

EGEUTTETEEY ANNY KKM" IO Epzwz PAETTEE A NCÓEZI 


Rzecz domowa, 


Według nadesłanych nam wiadomości roz- 
poczęło się doia 30. maja b. r. w Stanislawo- 
wie zgromadzenie ruskiej ludności w celu 
utworzenia towarzystwa, odprawionćm pod go- 
łem niebem uroczystóm nabożeństwem , na 
które powiększej części duchowieństwo, brac- 


twa cerkiewne, znaczna liczba ruskich hano- 
racyorów i kilka tysiecy włościan przybyło. Po 
skończonćm matożeństwie Światlejsi członko- 
wie zgromadzenia udali się do najętego w tćj 
mierze lo:alu, dla zajęcia się wyborem człon- 
ków towarzystwa, Tu przyszło do starcia się 
z przybyłemi do sali posiedzeń członi:ami pol- 
skiej rady obwodowej, Która ruskie zgroma- 
dzenie zastraszyć chciała, przyczóm zamiesza- 
nie sprawiła krzykiem i złóm obejściem się 
z pojedyńczymi Rusinami, jednakże wkrótce 
przybyła wojskowa patrol i zapobiegła więk- - 
szemu starciu się. Pewien młody człowiek, 
który się mienił być lwowskim akademikiem 
i szczególuiej odznaczał się niepokojeniem 
zgron.adzevia, został przyaresztowany , lecz po 
przywróconej spokojności znowu mna wolność 
wypuszczoty. 

Za oddaleniem się rady obwodowej odbyło 
się spokojnie i przyzwoicie utworzenie ruskie- 
go towarzystwa. '. 

Podobnież i w Zółkwi zawiązało się dnia 
26. maja b. r- w uroczysty sposób ruskie to- 
warzyśjwo, j 


| c OWCZEJ 


WIADOMOŚCI IIANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


(Z karespandencyż prywatnej.) 


Z Ołomuńca. "Targ na woły dnia 34, maja. 
Z przypędzonych w tym tygodniu z Galicyi 
13538 wołów, sprzedano 619 sztuk (w 4 par- 


tyach ) stanęło na naszym targu. Mimo coraz 


bardziej w góre idących cen, sprzedsź szła 


żwawo, bo kupcy z Pragi i Wiednia odwidzaja 
nasz targ, i za dobremi wołmi bardzo się ubie- 
gaja. Parę najlepszych wołów 10 cetnarów wa- 
żyć mogacą płacono tym razem po 460 zr. w. 
w., a parę mniej dołożonych wołów na 8 cet- 
narów szacowaną po 337 er. 30 kr. w. w. 
W Wiedniu płacą cetuar wołu już wyżej 50 
zr. w. w. 


u OZZTZROK A OZI DOSC. na O zo poj pc 8 a p, ay 


Dnia 54. b. m. dany będzie na dochód „Jana Nepomucena Kam 
skiego, dyrektora tutejszego teatru, dramat historycznej osnowy w pię 


in- 
ie- 


ciu aufach pod tytuiem: JEZUICI, który poprzedzi swietny 6braz 


w 3ch oddziałach: RONSTFY KFUCY4A 


Do dzisiejszej Gazety dołączone jest na oddziełnym półar| uszu druku doniesienie lite- 


rackie księgarni p. Milikowskiego. 


Główny Redaktor M. Srzeniawa Sartyni. — 


kJ 


Drukiem Piotra Pillera. 


